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Deszcz  z Ś n i e g i e m

K  R  A  K  ó  W .

Przedwczoray wi eczorem uwięziono g łó ­
w ną wspólnicę zdradzieckiego morderstwa 
na osobie Pani J. K rokiew iczow ey, nieja­
ką  K . . . .  wolnego stanu, u trzym ującą się ze 
służby dvvorskiey garderobney , która, natych­
miast p izyznnła: że pomarańczę zatrutą ona 
sama posłała przez dziewczynkę; dla k ró t­
kości atali czasu, dopiero na następne prze­
słuchanie zastrzegła sobie wyjawić: Z  czy­
jego to natchnienia, czyli namowy u czyni/a ̂  
W ykrycie powyźszey wykonawczyni zdradzie­
ckiego czy n u ,  przyspieszyła ta okoliczność, 
że rodzice biedney dziewczynki, która  była 
tyin niewinnym posłańcem śm ierc i ,  powsze­
chnym przerażeni odgłosem o morderstwie 
p rzez pomarańcze zatru tą  dopełnionein, do­
wiedziawszy się od swey c ó rk i ,  że jakaś  
panna posłała właśnie przez nią pomarańcze 
dla zamordowaney,—  sami onegdy przypro­
wadzili j ą  do Dyrekcyi Policyi, gdzie po- 
sz lakow aną osobę zobaczywszy, powiedziała 
od razu żo to jest: Ta!..—  Ze wszelkiego 
zbiegu okoliczności pokazuje się dotąd, że

przyczyną tego oburzającego morderstwa, 
były nierozsądne związki miłosne.

Na wczoraysze przedstawienie dramy lirycz­
n e j  Preciosa z baletem , licznieysza jeszcze 
jak  w piątek zebrała się Publiczność i tym 
bardziey zadowoloną była, że świetna wysta­
wa sztuk* ■ dobra gra artystów połączyły się 
razem, na uprzyjemnienie tego w ieczora , z u 
lubioneini tancerzami.

Ju tro  na benefis tylu oklaskami uwieńczo- 
ney familii Dernardellich, dany będzie balet 
polski z muzyką Karola K urpińskiego, pod 
napisem: Wesele Krakowskie, poczem nas tą ­
pi opera napisana przez Franciszka P ęka l­
skiego z m uzyką E lzne ra ,  pod tytułem: E -  
cho, czyli N oc w Lesie\ zakończy widowisko 
balet czarodzieyski, pod tytułem: F le t Czar­
noksięski, czyli Tancerze mimo woli. Ani 
Wątpić, że Publiczność nagradzając piękne 
ta len ta ,  licznem zebraniem się zaszczyci to 
widowisko, które jey tyle przyjemny wieczór 
zapowiada.
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Z G R O M  A D Z E N I E  S T R Z E L C Ó W  K R A K O W S K IC H  ,  

D o W ielm ożnego M acieja K n o tz .
Niezmordowany w wypełnianiu cnót oby­

wate l skich,  postanowiłeś nieopuszczać żadnej 
sposobności dobrze czynien ia ,—  nowa twa  
godność,  nastręczyła ci nowy rodzay dobro­
czynności i ofiarowałeś na pierwszy zakład 
fundnszu zbieranego w celu opatrzenia ży­
wnością biednych mieszkańców tey kra iny ,  
bał publiczny nazwany balem tow arzystw a  

• strze leck iego , którego jesteś naczelnikiem, 
i me&zczędzileś kosztuW do jego  uświetnie­
nia. Czuli  szlachetność twey ofiary nasi 
współ  obywatele i dali tego dowód, przez 
liczne zgromadzenie się.— Znana twa skrom­
ność niepotrzebuje dz ięków,  lecz serca chci­
we  ciebie naśladować a przynaymniey zbli­
żyć- się do szlachetności uczuć Twoich;  nie- 
mogą  pominąć wynurzenia Ci szacunku,  z 
jak im bydź pragną  zawsze dla Ciebie.

Część Polityczna.
W IA D O M O Ś C I  Z WCZOK AYSZEY T O C Z T Y .

F a r y 2 10 Lutego. Listy od granicy bisz- 
pańskićy z dnia 4 utrzymują,  że Zuinalacar- 
reguy i ]).  Carlos ,  zaczynają teraz szukać 
dla siebie dobrego stanowiska po nad brze­
gami morza, nieczując się dziś bespiecznemi 
W  górach;  wnosić jednak  wypada, mówią  leż 
same listy, że to czynią ra cz e j  dla łatwiey- 
szego odbierania t ransportów zasi łkowych z 
Angli i  i Holłandyi.

Rozeszła się pogłoska, że rząd francuski 
dla dania przykładu innym, pierwszy zacznie 
rozbrajać się,  zmniej szeniem liczby woysk 
swoich.

Jedna  dywizya woyska Miny, odeyść mia­
ła  w ty cli duiach do Kas ty l i i , dla położenia 
tamy najazdom biskayczyków i aławów'.

Zamachy czynione w Saragossie na zbun- 
‘owauio pólku gwardyi królowey na rzecz 
D. Car losa ,  nieudaly się. Czterech office- 
ró w  którzy chcieli zbuntować żołnierzy, roz­
strzelano , a półkownik utracił  dowództwo 
pólWu.j

Karl iści  w prowincyach Alawy i GuizpU- 
skoa wybrab gwałtownym sposobem 2500 
młodych ludzi do woyska swego i uzbroili.

Niektóre dzienniki z Bajonny donoszą: 
»W dolinie Mena pod Bar ranzą  zaszła k r w a ­
wa potyczka pomiędzy brygadyerami Ir iarte 
i Castorem. Ostatni wraz z 70 żołnierzami 
poległ  na placu, 70 także jeńców dostało się 
w moc krystynow. — Dnia 2. Jaureguy,  k tó ­
ry jeszc/.e w ciągu bitwy, posiłkowany został 
kułuniną jenerała Espar te ro ,  pobił pod Vit-  
torią kar lis tów,  którzy na niego z tyłu n a ­
padl i ,  dla opanowania transportu milijona 
franków, Strata karlistów wynosić mą  300 
zabitych a 500 ranionych.— W B ajo nni e  roz­
puszczono wieść o śmierci plebana Melino.

»Nadeszla do Madrytu d. 1. lutego, mówi 
D zienn ik  Sporów  wiadomość,  że Mina wy­
zdrowiał zupełnie,  i czyni przygotowania do 
nowych operacyi ,  przedsięwziąwszy całkiem 
nową reoiganizacyą woyska. Liczne pułki 
z Andćtluzyi idą ku północney hiszpanii.> 
Wiadomości  podobne przynaymniey po raz 
dziesiąty zapełniają kolumny tego dzieknika, 
który w końcu donosi, że pólk idący z Sa-  
ragussy do woysk północnych odebrał rozkaz 
zatrzymać się w Gwadelaxarze ;— ma póyść 
przeciwko xiędzu Mer ino,  który w tey oko­
licy pokazał  się znowu na czele 1000 lub 
1200 ludzi.

D nia  11 Lutego. D,zisieysza Q.uotidien- 
ne, gazeta legityinistyczna donosi, że krysty- 
nom udało się znowu opatrzyć w żywność 
El izondę ,  za pomocą jenera ła  francuskiego 
Hari spe ,  dowodzącego wuyskiem obsurwacyj- 
nem na granicy,  i że karliści tegoż zaraz 
dnia wieczorem, będąc poprzednio odpędzeni,  
rozpoczęli rcboty oblężnicze.

Dziennik liberalny Temps mówi że od 
granicy l.iszpańskiey naysmutnieyszo docho­
dzą  wiadomości. sZdaje się, powiada tenże, 
iż jen: Minie udało się opatrzyć na nowo w 
żywność Elizondę, niemógt jednak  przeszko­
dzić karlistom obsadzić na powrot wszystkich 
przyległych stanowisk. Ośmieleni kilku zwy- 
cięztwumi, postanowili stronnicy D. Carlosa,



—  173

doświadczyć wyprawy morskiey, w zamiarze 
Wylądowania pod Kadyxetn; lecz tam juz  po­
czyniono mocne przygotowania ku zniszcze­
niu t3ko\vey, skoro się tylko pokaże. Atoli 
W pośród tego ustawicznego chwiania się po­
między zwycięztwami i klęskami,  przez k tó­
r e  zasiłki  administracyi coraz bardziey zmniey- 
sza ją  s ię ,  nadzwyczayna Surowość- posuwa­
na aż do barbarzyńs twa,  staje się niestety! 
smutną  potrzebą rządu przeciw buntowniczym 
mieszkańcom. Koniec tego wszystkiego t ru­
dny jest  do przewidzenia,  bo z jedney stro­
ny zapasy skarbu nie nadlugo wystarczą r z ą ­
dowi do zasilania armii pólnocney, z drugiey 
strony ministerstwo torysów w Angl ii ,  usi­
łu j e  ożywiać nadzieje Don Carlosa.  — Ca- 
stannon,  Quesada i RodiI,  jeden po drugim, 
usiłowali postrachem przytłumić bunty. Mina 
chwycił się tego samego środka. Czy nie- 
byłoluy jednak  lepiey, przeciw rozstrzelanioni 
używanym przez Zumalęcarreguy,  użyć głosu 
wspaniałomyślności ,  i przekonywania mową, 
nie żelazem ?»

Wspomniona  wczoray potyczka pomiędzy 
jenera łami  Jaiireguy i Zumalącarreguy pod 
Vłt to rya ,  która miara wypaśdź na korzyść 
pierwszego; zdaje się, że nazajutrz zupełnie 
inny obrot  wzięta. List  z Bajonny pod d. 
7 b. m. w dzienniku Senliuelle des Pyrenees 
umieszczony,  zawiera co następuje: »Przed
trzema lub czterema dniami, zaszły dwie bar­
dzo uporczywe bitwy pod Bergarą pomiędzy 
kolumną jenerała Jaurc.guy i karlistami,  znay- 
dującemi się w większey liczbie i pod oso- 
bistem dowództwem jenerała Zumalicairegiiy.  
W a l k a  t rwała dwa dni. Pierwszego dnia. 
zwycięztwo było na stronie dowodzcy krysty- 
nok\;  nazajutrz atoli Jauregl iy ,  poniósłszy 
wielkie straty zmuszony był do odwrotu,  i aż 
do YilhiłYanca ścigany. Część pociągów wo­
jennych woyska j e g o ,  dostała się w moc 
karlistow.*

Wszystkie listy od granicy hiszpauskiey 
ska rż ą  się na słabe strzeżenie tychże; prze­
mytnicy n iedozna ją  żadney prawie trudności 
W dostarczaniu karlistoln w prowincjach pół­
nocnych broni i animunicyi.

I  dziennik S lessa g er  donosi podobnież,  
że  angielska fregata,  przybyła z Liworno do 
Radyxu,  przywiozła tam wiadomość, że kar-  
liści mają  zamiar wylądowania u brzegów

tamtejszych,  i że zaraz cały kray wziął  się 
do broni; — są to wiadomości, nietnające za 
sobą naymnicyszego podobieństwa do prawdy.

L o s d YS 11 Lutego . Hr.  Pozzo di Bor-  
g o ,  przybył przedw czoray do tuteyszey s to­
licy i s tanął  w pałacu poselstwa rossyiskiego. 
Nazaju trz  przyjmował zaraz odwiedziny xię-  
cia Well ingtona.  Lord kanc le rz ,  lord H i l ł ,  
lord Burghoresh , Sir Robert  W i ls or ,  i Sic 
Chartu Bagot wciągu dnia tego "mieli potem 
konfereneye z hrabią w wydziale spraw zagra­
nicznych.

R z y m  2 L u teg o . X ż e  Salerno wuy kró­
la j ieapoli tańskiego przejechał tędy do Pary­
ża, w celu, j a k  wieść niesie, układów z kr <-  
lem francuskim mających ną widoku, zakoń­
czenie woyny domowej  w Hiszpanii .  Oso by 
dobrze wiadome stanu rzeczy, utrzymują,  że 
król  Neapoli tański  ma nadzieję sldonić Don 
Car losa ,  że odstąpi pretensyi swych do tro­
nu hiszpańskiego na rzecz syna,  a sam od­
dali się do Rzymu l u t  Neapolu,  dla przepę­
dzenia w spokoyności reszty życia. Infant 
Karo l  Lu d w ik ,  zaręczony będzie w takim 
razie z młodą królową Izabel lą  i tym spo­
sobem testament k :óla  Ferdynanda V I I  wy­
konany zostanie.

T v r y \  31 Styczn ia . Od czasu ja k  kan­
ton B e r n ,  objął  na ten rok główny zarząd 
Szwaycaryi,  obawiają się tu znowu zamachów 
rewolucyjnych,  ze strony wychodniów poli­
tycznych w Szwaycaryi,  którzy sw e spiski roz­
szerzać pragną  na nowo w kiólestwie Sar -  
ćyńskient. Z tego powodu podwojono zno­
wu czujność na granicy, i paszporta z wiel­
k ą  przezornością bywają  rozpoznawane.

Cg . p . s . )

W IA D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

B e r l i y 12 Lutego. Po zmianach osta­
tnim razem nastąpionych, skład teraźniej  szey 
ogolimy administracyi k ra jowey,  jes t  nastę­
pujący:  1) Ministerstwo domu królewski-go:  
Nacze lnik ,  rzeczywisty tayny minister stanu, 
x inże von Sayn Wittgcnslein.  Pod nim dy­
rek tor  dóbr i l asów, rzeczywisty tayny r a d ­
ca stanu von L a d e n b rr g ;  dyrektor dalszey 
administracyi, tayny radoa r. jeńcyjny Tzsehop-
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pc. 2) Ministrem interesów zagranicznych 
jest  rzeczywisty tayny minister stanu,  von 
Ancillon. 3) Ministerstwo sprawiedliwości 
rewizya praw i zwierzchni kierunek rzeczy 
sądowniczey w prowincjach nadreńskich, zo­
staje wyłącznie pod dyrekcyą rzeczywistego 
taynego ministra stanu i sprawiedliwości, von 
Kamptz ;  a zaś zwierzchnictwo i kierunek 
teyże, winnych  prowincjach królestwa ,  na­
leży do rzeczyw'stego , taynego ministra s ta­
nu von Miihler. 4) Ministrem spraw ducho­
wnych,  wychowania publicznego i rzeczy me­
dycznych,  j est  rzeczywisty tajny minister 
Stanu baron von Altenstein. 5) Minister spraw 
Wewnętrznych i po l ic j i ,  rzecyywisty tayny 
minister stanu von Rochow. 6) Ministrem 
przemysłu,  rzeczywisty tayny minister stanu 
baron l o n  Rrenn. 7) Ministerstwo handlu,  
fabryk i budownictwa; naczelnik,  rzeczywi­
sty radca Rother.  8) Ministerstwo finansów, 
naczele rzeczywisty tayny radca hrabia von 
Alyensleben.  9) Administ racja skarbu p u ­
blicznego i mennicy; naczelnik,  rzeczywisty 
tayny minister stanu i j enerał  piechoty , hr. 
von Lotiuin.  10) Buehhalleryn jenera lna  
królestwa,  naczelnikami;  ministrowie finan­
sów i skarku publicznego. 11) Ministrem 
Woyny, rzeczywisty tayny minister stanu, j e-  
nerał-po/ucznik von Scholer.  Oprócz mini­
sterstw powyższych,  jes t  jeszcze siedem na­
stępujących władz naczelnych,  j ako to: 12)
Główna Izba Obrachunkowa,  prezes von 
Kibbentropp;  13) Główna administracya d łu­
gu publicznego,  naczelnik,  rzeczywisty tay- 
ny radca Rother;  14) Dyrekcya jeneralna 
pocz t ,  naczelnik jeneralny pocztinistrz,  von 
Aaglbi*; 15) Główna kommissya orderów.

W j k d e Ś  5 Lutego. Podług listów z Bel­
gradu ,  datowanych 29 z. m. ,  przybył tam 
przeznaczony do dworu londyńskiego nowy 
poseł sułtański N u r i - B e y ,  z orszakiem z 
22 osób złożonym. Dnia 27 grudnia wszedł  
do semlińskiego zakładu kwarantanny,  którą 
do dnia 6 b. m. odbywać będzie,  a potem 
uda 6ię przez Wiedeń do Londynu.  Jego 
orszak składa się z 2 sekretarzy, 1 tlórna- 
cza,  (którym jest  młody x iąże Vogor ides),  
2 paziów, 4 kadetów morskich, 1. Imana,  1. 
t ata ra ,  1 kucharza i 10 s łu żą cy ch — Wspo- 
mnione listy nie udzielają żadnych nowszych 
wiadomości względm Serwii,  nadmieniają tyl­
ko,  że zamierzone przez xięcia Miłosza na­
dania,  zapewne w dniu 1 lutego obwieszczo­
ne zostaną.

Pa r y ż  2 L u tego . Renonaleur  ut rzymu­
j e ;  że Pan  Boucętieney referendarz stanu i 
redaktor ministeryalnego Jo u rn a l des Debats

będzie przydany jako pierwszy sekretarz po­
selstwa, hr. Sebastiani do Londynu.

Do Bajonny posiano rozkaz władzy vvoy- 
skowey, aby wszelkie zapasy wojenne i amu- 
nicyę miano w pogotowiu.

Z Genui donoszą, że korweta portugalska 
wysłana do uważania D. Mignęła i j ego stron­
ników , stoi jeszcze w tamteyszóy przystani. 
Konsul  D. M igucla w Genui, zdjął  nareszcie 
herby z mieszkania swojego.

Od pewnego czasu ucichło o Zumnlacar- 
r eguy ,  niewiadomo nawet gdzie się znaydu- 
je.  Jedni  sądzą,  że z powodu nieustannych 
znużeń i niewygód wojennych zachorował 
bardzo mocno; inni, że pracuje tajemnie nad 
utworzeniem związku z Madrytem.

Załoga Paryża będzie całkowicie zmienio­
na, naydaley do d. 15 marca.  Niewiadomo 
jeszcze,  które pułki są przeznaczone do za­
stąpienia tymczasowych. ( a. c. W . )

Doniesienie.
Salomea z Zawadzkich Gostkowska w n- 

łicy Slaw kowskiey pod Nr. 454 zamieszkała,  
uwiadomią wszystkich kupców różnych han ­
dlów, rzemieś lników,  piekarzy, rzeźników,  
rybaków,  aptekarzy, cuk ie rn i ków; iż wszy­
stko płacąc gotowemi pieniądzmi,  oświadcza 
publicznie, iż nie przyjmie żadnych pretensyi 
do wynagrodzenia.  (Ir-)

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.

l)niA  21. —  23. Lutego.

Podlacha Franciczek z Gal icyi .—  Przy- 
borowska Marya z G a l .— Bleich schmidt J ó ­
zef z Czech .— Biderinan Jozefa z Czech.— 
Bittmann Anna z Czech. '— Zlabinger Jan z 
Galicyi.— Schigolt  Karol  z Galicyi.— Go- 
stwicki Cypryan Ob z Galicyi .— Kolendow- 
ski Hi lary z Galicyi.—  Gottkowska Izabe l ­
la z Polski .— Linowski  Ob. z Polski.— Chwa- 
libog Karol  z Polski .— Laskowski  AIexan- 
der z Po l . — Laskowski Roch z Po.— Cza­
plicki Ignacy z P o l . — Dobiecki Józef  z P.— 
Zaborowska  Elżbieta z Pol.— Trzet rzewiń-  
ska  Franciszka z Polski.

W Y J E C H A L I  K KRAKOW A.

Anissimoff Michał urzędnik do Galicyi .— 
Schelichen Anissim górnik dó Gal. —  Sto- 
jows ka  Katarzyna do Galicyi.— Zlabinger  
Jan do G a l . — Paprocki  Michał do P o ls .—  
Wolicki  Jan  do P o l . — Raeder Wi lche lm do 
Pruss.  • | D OD:
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Wolnego A it podległego i Sc u le Neutralnego 
Miasta Arakowa i  Jego Okręgu.

Wiadomo czynimy; iż
TKYUUJiAL P I E K W S Z E Y  INSTANCYI

Wolnego Niepodległego i Scisle Neutralnego 
M iasta  Arakowa i Jego Okręgu,

Wydal  wyrok następujący:
Działo się w Krakowie 
w domu władz sado­
wych na nudycncyi pu­
blicznej  Tryb:  pier-
wszey Instancyi W o l ­
nego Niepodległego i 
Ściśle Neutralnego Mia­
sta Krakowa i Jego 0 -  
kręgu ,  dniu dziesiąte­
go Lutego,  tysiąc ośin- 
set trzydziestego pią­
tego roku.

W ydzia ł pierwszy  '
Obecni
T. Arzyzanowski vice Prez es
D udrew icz  A c , , .
«> )  S ę d z i o w i eD yn m io w tc z  J  *

Jan ick i Pisarz.
(podpisano) T. Arzyzanowski, Janicki.

Na podaną W dniu dzisiejszym prośbę do 
numeru sześćsetsiedmnaśeie Dzienuika T r y ­
bunatu przez Eustachiogo. Ekielskiego A d ­
wokata w imieniu W incentego Kirchmayera 
kupca i obywatela miasta Krakowa czynią­
cego ,  w przedmiocie uznania upadłości han­
dlu bławatnego pod firmą Krystyana Henry ­
ka Gabryelli  w Krakowie pod L .  115 pro* 
Wadzonego.

T R Y B U N A Ł
żważywszy, iż Wincenty Kirchtnayer pokła­
danym wexlem W Wrocławiu z dnia piętna­
stego Września  zeszłego roku na summę 
talarów pięćset \v pruskim eourancie z termi­
nem wypłaty za dwa miesiące,  przez Karo ­
linę Gabryelli  handel pod firmą Krystyana 
Henryku  Gabryelli  prowadzącą na rzecz Fry ­
deryka Er tel  wydanym, a przez tegoż na 
rzecz handlu w Krakowie  pod f i rmą F. J. 
Ki rchmajer  et Sohn w dniu dwudziestym sió­

dmym Stycznia bieżącego roku girow.un m , 
którego wypłaty Karolina Gabrielli według 
spisanego w duiu trzydziestym Stycznia tegoż 
roku przez Notaryusza Strzelbickiego prote­
stu odmówiła,  dowodzi niewypłacalność han­
dlu pod firmą Krystyana Henryka Gabr iel l i ,  
żważywszy, iż według artykułu pierwszego 
księgi trzeciej kodexti handlowego,  każdy 
handel prowadzący, a [dacić ustający jest  w 
Stanie upadłości z tych zasad.

T R Y B U N A Ł
vv myśl artykułu trzynastego i piętnastego 
księgi trzeciej kodexn handlowego; handel 
pod f irmą Krystyana Henryka Gabrielli w 
Krakowie pod l iczbą ' s to  piętnaście prowa­
dzony, za upadły z dnia piętnastego Listo­
pada zeszłego roku jako  daty uchybionego 
terminu wypłaty wexlu og łasza,  u następnie 
wzywa Sąd Pokoju okręgu pierwszego mia­
sta Krakowa, o niezwłoczne przyłożenie pie­
częci na upadłym handlu,  na rzeczach i ru­
chomościach Karoliny Gabriell i ,  Komiuissa- 
rzem upadłości Sędziego Trybunału Dymi- 
dowicza mianuje,  na kuratorów zaś Adama 
Golęberskiego Adwokata i Teofila Seifert  
kupca i obywatela miasta Krakowa wy­
znacza,  pdzy ustanowieniu wpisu w ilości 
dwudziestu złotych polskich, który w biórze 
Pisarza Trybunału złożonym bydź ma. Do 
wręczenia wyroku vvoźnego Grzybowskiego 
wyznaczając.

Osądzono w pierwszej Instancyi z tem- 
czasową exekucyą bez kauc j i  pomimo op-  
pozycyi.

(podpisano) T. Krzyżanowski.
Janjcki.

Zalecamy i rozkazujemy i t. d.
(podpisano) T. K rzyżanow ski.

Jan ick i
Zgodność niniejszej kopii z wy­
rokiem oryginalnym w aktach T r y ­
bunału pozostałym zaświadcza. 

Pisa rz  Trybunału pierwszej Instan­
c j i  Rzeczypospolitej Krakowskiej . .

Janicki.



PIS A R Z  TRYBUNAŁU P1E R W S Z E Y  IN S T A N C J I
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

MiusJa Krukotea i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości,  iż w 

drodze postępowania spadkowego,  w skutek 
uchwnly rady familijnej \y dniu 7 Lutego 
1835 r. zapadłej ,  a przez Trybunał  L Inst: 
w dniu trzynastym Lutego t. r. zatwierdzonej,  
dział pomiędzy sukcessorami ś. p. Miko­
łaja i Maryanny z Bielawskich Hoszowskich'  
dopuszczającej,  wystawiona jest  na sprze­
daż przez publiczną licytacyą kamienica 
wraz z przyległym Ogródkiem w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej  pod L.  422 w gmi­
nie IV miasta Krakowa położona,  od wscho­
du z ulicą S ławkowską,  od- południa z ka­
mienicą pod L .  421, od zachodu z domem 
pod L. 41S, od północy z kamienicą pod L. 
423 granicząca,  do sukcessorów ś. p. Miko­
łaja i^Maryiinny z Bielawskich Hoszowskich 
prawem własności- należąca,. jnkolo: W.  Kon­
stantego Hoszowskiego Sędziego Trybunału 
miasta Krakowa pod L .  422 w Krakowie 
zamieszkałego,  i co do ^formalności postępo­
wania przy sprzedaży poddający z swej stro­
ny tę sprzedaż przepisowi art: 72 ust: o opie­
kach, AleNandra Hoszowskiego,  tudzież Fan­
ny Anny Hoszowskiej z długiego małżeństwa 
po .’,ś.. p. Tekli  z* Trzebińskich Hoszowskiej  
pozostałej , których obojga opiekunem. W.  
Konstanty Hoszowski. .

Licy tacyą tej nieruchomości popiera W i f l r  
centy S/.por O'. P.  ł). Adwokat  Sądowy, w 

■Krakowie przy ulicy. Sławkowskiej  pod L\ 
436 zamieszkały, jako pełnomocnik sukces- 
sora pełnoletniego Konstantego Hoszowskie­
go O. M. Krakowa

Warunki  tej sprzedaży uchwalą rady fa­
milijnej- na początku powołaną,  zatwierdzo­
ne są -nasftWujące::
1 )  Cena szacunkowa, kamienicy W Krakowie 

przy ulicy Sławkowskiej  pod L.  422 poło­
żone j ,  wraz z przyległymi ogródkiem, na r 
zasadzie lbj.il oszacowania przez w.sztuce 
b ipghch  ustanawia się w summie 20,532 
zip: i gr: 20 na pierw sze wy w o lan ie ,. któ-
r ■ to C‘*na szacunkowa w piliku licytan­
tów ,  na trzecim terminie do dwóch trze­
cich części zniżona, i od .tak zniżonej ce­
ny l in  (acYii na lwu trzecim terminie zaraz* . ■ . '  . i  -
r o z p o c z n i e  s n ; .

2) Cluący liryiowajć złoży tytułem vndii I j lO 
rzę-.ć ceny szacunków e j , to jest  2053 złp: 
gr: S, od któr.-go składania Konstanty Ho- 
szewski w s-pr.lsukeessor jest  wolny.

3)‘ .\aiiywca z ij Lei podatki zalegle,  j< żęl i­
by się jak ie  i-kazaly, stosownie do prze­
pis >w prawa.

4J \a h y w ca  zapłaci. koszta popierania sprze­
daży tej niei nchomośri zaraz wskutek wy­
r o k u ,  takowe koszta zasądzającego.

5) Nabywca obowiązanym jest  płacić regu­
larnie do Kassy Głównej miasta Krakowa,  
czynsz ziemny z ogródka ,  rocznie kwotę 
6 złp: wynoszący

6) Nabywca w dni T4 po l icytacj i ,  W y p ł a c i  
1/4 część wylicytowanego szacunku na ra­
chunek schedy z massy ś. p.  Maryanny z 
Bielawskich Hoszowskiej  należącej się,  
do rąk i za kwitem Konstantego Hoszo­
wskiego jako pełnoletniego sukcessora.

7) Wypłaty warunkami 2, 3, 4, 5 i 6 wy­
szczególnione,  z ceny szacunkowej nabyw­
ca sobij  potrąci ,  resztę żaś uzupełniającą 
szaęunek zaofiarowany, nabywca zatrzyma 
przy sobie , aż do deeyzyi rady familijnej, 
względnie dokować  sin mającego takow ego 
resztującego szacunku,  zapaśdź mającej , v 
zawsze z obowiązkiem płacenia procentu 
od tej summy po 5/100 rocznie.

8, Chcący w ciągu tygodnia po zalicytęwa- 
niu na mocy art: 105, prawa o exekucył 
sądowej,  dadź więcej o czwar tą część nad 
już  wy licytowany szacunek,  obowiązany 
będzie takową czwartą część złożyć w go* 
tow.znic w rzeczonym terminie do depózy* 
tu sądowego.

9j Po dopełnieniu warunków 2, 3, 4, i 6 
nabywca utrzyma dekret  dziedzictwa.

10) W  razie niedopełnienia któregokołw 'ek 
w a n i n k u , nabywca utraci radium i nowa 

' licytacya na jego koszt i szkodę ogloSzo-* 
ną będzie.

Do tej licytacyi wyznnezają się trzy ter- 
mina:

Pierwszy na dzień 29 Kwietnia (
Drugi  na dzień 29 Maja (1835.
Trzec i  na dzień 2ó Czerwca ■ (

Sprzeduż w mowie będącej nieruchomo­
ści ,  odbywać się  będzie na Audyencyi pu­
blicznej—Trybunału  ł. Inst: w Krakowie 
domu władz sądowych brzy ulicy Grodzkiej 
pod L  106 o godzinie 10 rannej poczynając

j  Lubo kamienica ta ,  według wykazu h y  
potreznego żadnym długiem-nie jest obcią­
żo n ą ,  j ednakie  Wszyscy jakiekolwiek prawt* 
mieć mniemający,  stosownie do przepisu pra­
w a , 'wzywają,  s ię,  aby na pierw szyte teruń* 
nic licytacyi, złożyli p rodukcje  pod rygorei" 
utraty tychże na zawsze.

Wzywają  się zarazem chęć kupna  mają* 
cy na takową licytacyą..

.- Kraków dnia 16 Lutego: 1835 r.

Janicki


